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0  pewnym typie motywacyjnym 
przezwisk antroponimicznych 
we wspótczesnej polszczyźnie

Przezwiska antroponimiczne1, ja k  powszechnie wiadomo, są charakterystyczne 
dla kontaktu nieoficjalnego; powstają bowiem w mikrowspólnotach, odnosząc się do 
konkretnych osób, są  indywidualne- Tworzone z przyczyn ekspresywnych, nacecho
wane są emocjonalnie, zawierają uczuciową, czasem intelektualną ocenę Y-a przez 
X -at którego to Y-a twórca nazwy X scharakteryzował, określił i nazwał, utrwalił swój 
emocjonalny stosunek w nazwie. Posiadają wartość semantyczną, cechują się krótko
trwałą stabilnością (Cieślikowa 1992, s. 111-119; 1998, s. 121-122).

Semantyczność przezwisk mocno podkreśla Cz. Kosyl twierdząc, iż powoduje 
ona, że „funkcja identyfikacyjno-dyferencjacyjna odgrywa w tej klasie antroponi
mów mniejszą niż gdzie indziej rolę [...]. Na pierwszy plan wysuwa się funkcja eks- 
presywna” (Kosyl 1988, s. 206).

Najczęściej antroponimy przezwiskowe tworzone są  za pomocą metafory lub 
metonimii, motywowane przez różne rodzaje wyrazów pospolitych oraz przez na
zwy własne: apelatyw lub nazwa własna (+  metafora lub metonimia) >  antroponim 
(przezwisko) (por. Cieślikowa 1998, s. 123).

1 Według A. Cieplikowej (1988, s. 119-120) przezwiska antroponimiczne w odróżnieniu od przezwisk 
w języku potocznym (tzw. apclatywnych) przypisane są określonej osobie oraz zaakceptowane przez 
jedną osobę lub większą czy mniejszą grupę (np. przezwiska w socjolcktach czy gwarach). Występu ją 
w kontaktach nieoficjalnych, najczęściej obok imienia (w funkcji adresatywnej); w funkcji identyfikacyj
nej zaś zamiast imienia albo nazwiska. Z kolei przezwiska tzw. apelarywne z języka potocznego dykto
wane są przez sytuację i w funkcji adresatywnej ograniczone do sytuacji intymnych (np. kotku, aniołku, 
łubko itp. -  por. na ten temat Wolnicz-Pawlowska 1996, s. 126-130). Różnią się więc od przezwisk 
antroponimicznych funkcją i nie są przedmiotem opracowań onomastycznych. Różnica między okazjo
nalnym przezwaniem a przezwiskiem w sensie antroponimicznym „tkwi w tej właśnie okazjonalności 
z jednej strony, a trwałości polegającej na stałym związku osoba-nazwa, zaakceptowanym przez grupę — 
z drugiej** (Cieślikowa 1992, s. 112). Znaczną stabilnością i tradycyjnością tworzenia cechują się prze
zwiska antroponimiczne występujące w gwarach, por. też Cieślikowa 1997, s. 49-55.



Przedmiotem rozważań w niniejszym artykule są  przezwiska antroponimiczne 
motywowane nazwiskiem nosiciela, wyłonione z  nadrzędnej grupy przezwisk po
chodzących od nazw osobowych. Jest to jeden z ciekawszych i bardziej produktyw
nych typów przezwisk funkcjonujących we współczesnej polszczyźnie (w różnych 
środowiskach -  mikrowspólnotach); w niniejszym opracowaniu dotyczą uczniów 
szkół podstawowych, grup studenckich oraz społeczności wiejskiej1.

Interesujące są  zatem okoliczności i przyczyny powstawania tego typu antropo
nimów nieoficjalnych; kiedy dochodzi do wykreowania przezwiska na bazie nazwi
ska tej samej osoby? jakie czynniki (językowe i pozajęzykowe) o  tym decydują? 
jak ie  mechanizmy działają podczas przekształcania formy oficjalnej (nazwiska) 
w przezwisko itp.?

Ciekawa jest tu bowiem relacja zachodząca między przezwiskiem a nazwi
skiem; nazwisko -  ukształtowane w procesie historycznym, przezwisko natomiast 
kreowane na płaszczyźnie synchronicznej.

Z dotychczasowych opracowań polskich nazw osobowych wynika, że pewien 
typ nazwisk, zwłaszcza odapelatywnych (Cieślikowa 1990), krystalizował się i sta
bilizował na bazie pierwotnych przezwisk (tzw. nazwiska odprzezwiskowe). 
Z wcześniejszych bowiem przezwisk -  ja k  pisze A. Cieślikowa -  „zachowały się te, 
które na zasadzie powtórek w różnym czasie i miejscu doczekały się petryfikacji 
w odprzezwiskowych nazwiskach” (Cieślikowa 1998, s. 127), tracąc oczywiście swe 
pierwotne znaczenie i funkcję.

Na płaszczyźnie synchronicznej interesuje nas proces odwrotny, kiedy to usta
bilizowane, funkcjonujące oficjalnie, usankcjonowane prawnie nazwisko ulega $e- 
mantyzacji, przechodząc w przezwisko. Zachodzi tu niejako wtórna semantyzacja 
nazwy osobowej i zmiana funkcji. Porównajmy zatem;

płaszczyzna historyczna: Przezwisko (funkcja emocjonalno-ekspresywna)______ od-
semantyzowanie ___________ >  Nazwisko (funkcja dystynktywna, identyfikacyjno-dyfe-
rencjacyjna).

Płaszczyzna synchroniczna: Nazwisko _____  sem antyzacja _______ >  Przezwisko
(funkcja emocjonalno-ekspresywna).

Owe przezwiska tworzone są  zazwyczaj przez zmianę treści nazwy wraz z  prze
niesieniem z jednej kategorii do drugiej (nazwisko >  przezwisko). Ich podstawę sta
nowią nazwiska (nosicieli), kiedy w tle stoi apelatyw lub przez asocjację taki apela- 
tyw może być przywołany (Cieślikowa 1998, s. 125; 1992, s. 113).

* Materiał antroponimiczny dotyczący przezwisk uczniów szkół podstawowych woj. bielskiego oraz 
przezwisk (udowych we wsi Laliki pochodzi z prac magisterskich napisanych pod moim kierunkiem 
w 1997 r. B. Świerkosz, „Przezwiska uczniów szkół podstawowych woj. bielskiego** oraz M. Zawada, 
„Przezwiska ludowe mieszkańców wsi Laliki w dawnym powiecie żywieckim*'. Natomiast przykłady 
przezwisk funkcjonujących w grupach studenckich Katowic i Lublina pochodzą z moich badań. Dla ja 
sności wykładu w przezwiskach ludowych pomijam cechy gwarowe.



Na temat przezwisk antroponimicznych powstało wiele opracowań, których auto
rzy, stosując odpowiednie analizy formalno-znaczeniowe, proponują rozmaite sposoby 
ich klasyfikacji, por. m.in. K . Długosz (1988), S. Gala (1975 ,1979 , 1988), Cz. Kosyl 
(1988), R. Łobodzińska, L. Tomczak (1988), R. Rajchert (1989) i in.

W  wielu pracach spotyka się propozycje wyodrębnienia z  nadrzędnej grupy 
przezwisk pochodzących od nazw osobowych, przezwisk motywowanych nazwi
skiem nosiciela (por. m.in. Łobodzińska, Tomczak 1988; Rajchert 1989). Jednakże 
nie ma w tym względzie jednoznacznej opinii i zgody; nie wszyscy badacze zali
czają do przezwisk formy pochodne od nazw osobowych nosicieli. Na przykład 
Cz. Kosyl (1988, s. 206) uważa, że z klasy przezwisk należy wykluczyć nieoficjalne 
formy imion i nazwisk oraz wszelkie formacje filiacyjne. Twierdzi bowiem, że 
zdolność wyrażania różnych odcieni emocjonalnych stanowi immanentną właści
wość klasy imion; wyraża obawę, że włączanie podobnych przykładów do kategorii 
przezwisk grozi zatarciem granicy między tymi dwiema klasami antroponimów.

Z poglądem tym polemizuje G. Surma twierdząc, że o tym, czy dana formacja 
jest neutralna, ma np. formy hipokorystyków (spieszczeń), czy funkcjonuje jako 
przezwisko, powinny decydować intencje nadawcy, które podkreśla sytuacja lub 
kontekst. To właśnie jednoznaczność sytuacji i konteksty, w jakich danej nazwy 
używamy, zapobiegają zatarciu granicy między klasą imion, nazwisk a  przezwisk 
(por. Surma 1993, s. 158).

Zaliczając w niniejszym opracowaniu przekształcone lub czasem identycznie 
brzmiące formy nazwisk do kategorii przezwisk, kierowałam się ich motywacją 
okolicznościową oraz opinią respondentów, którzy zdecydowanie uznawali je  za 
przezwiska; rozstrzygającym kryterium było odczucie respondentów.

Omawiany rodzaj antroponimów przezwiskowych wykazuje znaczną produk
tywność (stanowi dość duży udział procentowy wśród innych typów przezwisk, wy
stępujących w badanych mikrowspólnotach), zwłaszcza wśród uczniów i studentów 
(ponad 43% ), rzadziej w społeczności wiejskiej (ok. 20% ).

W badanym materiale możemy wyróżnić bardzo różnorodne sposoby kreowania 
tego typu przezwisk, którym zawsze towarzyszy ekspresja. S ą  to zarówno formy 
identycznie brzmiące z oficjalnym nazwiskiem (niederywowane słowotwórczo, lecz 
semantycznie), ja k  i formy różniące się od niego (derywowane zarówno słowotwór
czo, ja k  i semantycznie lub tylko semantycznie, często na zasadzie aluzji) itp. Moż
na je  przedstawić następująco3:

J Klasyfikacja badanego materiału jest niezwykle trudna i skomplikowana; zdaję sobie sprawę, że 
w wielu miejscach może być dyskusyjna. Wykorzystane są tu bowiem różne podziały, w których krzy
żują się kryteria formalne i semantyczne, zaproponowane przez: R. Łobodzińską i L. Tomczak (1988, 
s. 12), S. Rosponda (1966, s. 208), K. Długosza (1983, s. 27), Cz. Kosyla(1988, s. 205-213), R. Rajchert 
(1989) -  w miarę potrzeb przeze mnie modyfikowane.



A. Niederywowane formalnie, lecz semantycznie -  bez wykładników słowo
twórczych (aluzje semantyczne).

1. Pochodzące od nazwiska nosiciela w formie oficjalnej.
1.1. Przeniesienie oficjalnej formy nazwiska nosiciela w sposób bezpośredni.
Rodzinne nazwisko (odapelatywne) nosiciela przejmuje funkcję antroponimu

nieoficjalnego -  uzyskuje aspekt przezwiska przez przeniesienie go do kategorii 
apelatywów wskutek wtórnego skojarzenia etymologicznego. Zmianom tym towa
rzyszy w pewnym sensie degradacja osoby i je j  uprzedmiotowienie, por. np.: B o tek  
<  B ożek  (M ichał); K o sa  <  K o sa  (Ewelina); K oza <  K oza  (M ichał); K a rzeł <  K a rzeł 
(Paweł); M arch ew ka <  M archew ka  (Tomasz).

1.1. a. Obce odpowiedniki oficjalnego nazwiska nosiciela w funkcji antroponimu 
nieoficjalnego, np. S p id er  <  nazwiska P a ją k  (Magdalena); por. ang. sp id er  4pająk\

Przezwiska tego typu są  pozbawione elementu zaskoczenia i oryginalności, po
nieważ procesowi kreacji nie towarzyszą żadne dodatkowe operacje semantyczno- 
-skojarzeniowe.

Podstawą ich tworzenia są  nazwiska odapelatywne (nosiciela) mające w tle 
apelatyw, które w przeszłości były prawdopodobnie przezwiskami.

1.1.2. Przeniesienie oficjalnego nazwiska nosiciela w sposób pośredni.
Por. np.: B am bu s <  M urzyn (Marcin); B zyk <  M ucha (Dariusz); K apu sta <  

K w aśny  (Tomasz); K aw ka <  W ronka (Krystyna); P yza <  K lu ska  (Maria); R o g a l <  
B u lka  (Adam); S zprot <  Ś ledzik  (Aneta); T ch ib o  <  K aw a  (Anna); F u li <  P iw ow ar
czyk  (Bolesław); T ruś <  Z ając  (Grzegorz); F la p  <  F ilip  (M aciej); P aw eł <  G aw eł 
(Jan); W yrw idąb <  W aligóra  (Adam); P ęd z e l <  S zczotka  (Andrzej).

Jest to najprostsza metoda tworzenia przezwisk, gdzie do przekształcenia pod
stawy nie są  potrzebne żadne wykładniki formalne. Cały proces polega na dokony
waniu zmian znaczenia (Łobodzińska, Tomczak 1988, s. 119). Dokonuje się tu 
pewna kreacja semantyczna; przezwiska tworzone są  bowiem od podstaw istnieją
cych nazwisk oficjalnych w wyniku złożonego procesu semantycznego, w którym 
dochodzi do traktowania nazwiska jako nazwy pospolitej, która z kolei wywołuje 
określone skojarzenie, realizując się następnie w przezwisku, będącym niejako alu
z ją  semantyczną.

Podobnie jak  w poprzedniej grupie, nazwisko i przezwisko zostaje utożsamione 
z apelatywem, ale dodatkowo zachodzi jeszcze kreatywny proces skojarzeniowy, 
polegający na przeniesieniu nazw na zasadzie przyleglości, podobieństwa lub prze
ciwieństwa znaczeń.

Zachodzą tu procesy metonimiczne polegające na zastąpieniu wykonawcy 
czynności nazwą czynności (np. B zyk <  M ucha), przeniesienie nazwy na tle stycz
ności nazw w jednym polu semantycznym lub tematycznym (np. K aw ka <  W ronka, 
R o g a l <  B u łka).

Występują też synekdochy polegające na zastąpieniu gatunku rodzajem {P ta k  <  
W róbel) oraz na użyciu nazwy gatunku zamiast rodzaju {P yza <  K lu ska , T ch ib o  <  
K aw a) itp.



Prześledźmy szczegółowy proces kreacji tego typu przezwisk. Otóż np. nazwi
sko W ronka będące motywacją przezwiska K aw ka  zostało przeniesione do klasy 
apelatywów, tj. w ron ka  ‘mała wrona, ptak pospolity*, która to nazwa wywołała 
z kolei proces skojarzeniowy polegający na przeniesieniu nazwy na zasadzie stycz
ności nazw w jednym polu znaczeniowym. W ten sposób doszło do stworzenia ape- 
latywu kaw ka  ‘mały, czarny ptak pospolity*. Jest to rodzaj metonimii polegający na 
zastąpieniu gatunku gatunkiem. Następnie zaś apelatyw kaw ka  uzyskał rangę prze
zwiska przez przeniesienie go do kategorii antroponimów nieoficjalnych -  prze
zwisk. Najprościej proces ten można wyrazić schematem:

Nazwisko W ronka >  ap. w ronka (+  znacz.) >  ap. kaw ka  (+  znacz.) >  K aw ka  
(przezwisko).

Podobny proces zachodzi w przypadku przezwiska T ch ibo , w którym motywu
ją ce  go nazwisko K aw a  zostało potraktowane jako  apelatyw, wywołując określone 
skojarzenie i wskutek metonimicznego przeniesienia nazw z rodzaju na gatunek po
wstała nazwa gatunkowa T chibo  ‘jeden z gatunków kawy*, która z kolei zaczęła 
funkcjonować jako przezwisko T ch ibo .

Oto schemat owego procesu: K aw a  (nazwisko) >  kaw a  (ap.+ znacz.) >  T chibo  
(nazwa określonego gatunku kawy) >  T ch ibo  (przezwisko).

Natomiast przezwisko F la p  zostało prawdopodobnie przeniesione na zasadzie 
aluzji z  filmu, a  formy P aw eł i W yrwidąb -  z  literatury. O ich powstaniu zdecydowała 
z pewnością niezwykła popularność i znajomość utworów (zwłaszcza wśród 
uczniów), z których pochodzą. Nazwiska osób, które zostały obdarzone omawianymi 
przezwiskami, jednoznacznie kojarzą się z  tytułowymi bohaterami wiersza A. Fredry 
P aw eł i  G aw eł[ komedii filmowej F lip  i  F lap  oraz baśni O  W aligórze i  W yrwidębie.

Przedstawione procesy kreacji semantycznej pozwalają stwierdzić, że przeno
szenie nazw na skutek podobieństwa lub styczności znaczeń je s t najprostszym i bar
dzo częstym sposobem tworzenia przezwisk. Nie je s t to jednak proces mechaniczny 
i nickreatywny, a wręcz przeciwnie, wymaga od twórców (kreatorów) wnikliwej 
nieraz obserwacji i uwagi oraz pewnej wiedzy, a także wyobraźni przywołującej 
rozmaite, często oryginalne skojarzenia.

Przezwiska powstałe wskutek zmian znaczeniowych są często nazwami żarto
bliwymi i ironicznymi, co świadczy o bogatej wyobraźni i poczuciu humoru ich 
twórców. S ą  niezwykłe oryginalne, za czym przemawia fakt, że brak w nich jakich
kolwiek stereotypowych metafor, często powielanych w języku potocznym typu 
„chytry ja k  lis*’ itp. Świadczą też o nieszablonowości procesów skojarzeniowych 
uczniów, studentów oraz ludności wiejskiej.

B . Derywowane formalnie (i semantycznie) -  z wykładnikami słowotwórczymi 
i innymi.

Tworzenie tego typu przezwisk w wyniku różnorodnych zabiegów słowotwór
czych (i semantycznych) dokonuje się zarówno przez zmianę treści i funkcji znacze
niowej nazwy, ja k  i w wyniku użycia wykładników formalnych oraz przekształcenia



podstawy słowotwórczej. Toteż ich analiza została podporządkowana zarówno kla
syfikacji semantycznej, ja k  i słowotwórczej.

Zachodzi także konieczność uwzględnienia motywacji okolicznościowej, sytua
cyjnej oraz ustalenia przebiegu procesu słowotwórczego, w wyniku którego owe 
przezwiska zostały utworzone. Stanowią one bardzo liczną grupę wśród derywowa- 
nych przezwisk odosobowych.

1. Powstałe w wyniku deiywacji sufiksalnej -  tworzone od pełnych nazwisk za 
pomocą rozmaitych sufiksów (najbardziej produktywne: -ek , -k a , -u la ). Oto niektóre
przykłady:

-an t K om en d an t <  nazw. K om en da
-a ś C h o jn aś  <  nazw. C hojn a
-ą tko P ierg ies ią tk o  <  nazw. P ierg ies  (5 : i )
-c ia W iech cia  <  nazw. W iech
-eczk a S ik o recz k a  <  nazw. S ikora
-ek A n io łek  <  nazw. A n ioł; P a ją cz ek  <  nazw. P a ją k  (k : cz)
-ik L u k s ik  <  nazw. L uks (s :ś )
-ka C eb u lka  <  nazw. C ebu la ; C hm u rka  <  nazw. C hm ura
-ow a K ózkow a  <  nazw. K ózka
-u la B ilk u la  <  B ilka
-uś S łap u ś <  nazw. S lap a ; B a cu ś  <  nazw. B a ca
-yś S m iłcy ś  <  nazw. S m iłek  (e : 0 ;  k  :  c )
Nazwy te, ja k  widać, powstały w wyniku bardzo prostych zabiegów słowotwór

czych. Proces sufiksacji związany je s t tu często z asym ilacją leksykalną nazwiska 
z  apelatywem, co  dodatkowo wpływa na osłabienie elementu zaskoczenia i orygi
nalności, a  tym samym również atrakcyjności przezwiska (por. np. C eb u lk a  cz y  
C hm u rka).

Omawianemu procesowi towarzyszy często oboczność tematu (wymiana spół
głoski twardej na palatalną), co w poczuciu Polaków związane je s t  z  pieszczotliwo- 
ścią  i językiem  dziecięcym4 (Kępińska 1994, s. 25), a taki właśnie charakter posiada 
większość omawianych przezwisk.

W wyniku asymilacji nazwisk z  apelatywami powstają również przezwiska typu 
S ik o rk a ,  Ś liw ka , utworzone na bazie odapelatywnych nazwisk S ikora , Ś liw a. M o
tywujące owe nazwiska apelatywy s ik o ra  śliw a  powstają z  kolei w wyniku derywa- 
cji wstecznej (ujemnej) (Grzegorczykowa, 1979, s. 21) przez odrzucenie elementu 
-k -  od apelatywów śliw ka, s ik o rk a . Formant -k a  nie pełni zatem w tych przezwi
skach funkcji deminutywnej.

Spośród przezwisk tej grupy na uwagę zasługuje tylko jeden przykład formacji 
przymiotnikowej: K ózkow af gdzie nazwiskotwórczy formant -ow a  je s t  charaktery-

4 Ka temat języka dzieci por. liczne prace M. Zarębiny (m.in. 1967, 1980); także o sposobach spieszczeń 
zob. Zarębina 1954.



styczny dla tworzenia nazwisk kobiet zamężnych (por. Zaręba 1966, 1967) -  tu od
nosi się do nieletniej dziewczynki, wywołując pożądany efekt komizmu.

2. Powstałe w wyniku derywacji redukcyjno-sufiksalnej (formacje pochodne od 
zdezintegrowanych podstaw w wyniku ich uszczuplenia o elementy niefleksyjne, 
a następnie derywowane za pomocą różnych sufiksów), por.:

-a j W ołaj <  nazw. W olski
-a k Z w ierzak <  Z w ierzchow ski
-a l G óra i <  G órski
-a ra B ącz ara  <  B ączyk
-as K u las <  K u lka
-c ia S c ib c ia  <  S c ib or
-ek D u dek <  D udziak {dź :  d ); B yrtek  <  Byrtus
-er S o je r  <  S o jka
-ik B u d zik  <  B udzow ski (d z :  dz)
-ka P acz ka  <  P aczyń ski; P ytka <  P ytel
-ko W iaderko  <  W iadem y
-o s K reto s  <  K retow icz
-ur W ilczur <  W ilczek
-uś C yguś <  C ygan; Sygu ś <  Sygow ska

-uszka Ś w in tu szka <  Św iątek (samogł. ę  przed spółgł. zwartą realizuje się 
ja k  -in - z  podwyższeniem artykulacyjnym +  dodatkowe nasemanty- 
zowanie na zasadzie skontrastowania)

-y C zarny <  C zarn ecki; S u chy  <  Suchoń,.
W  wielu wypadkach wyodrębnione derywaty pochodzą od nazwisk przymiotni

kowych (odmiejscowych) i zmierzają do swoistej ich deprecjacji poprzez pozbawie
nie ich sufiksu nazwiskotwórczego -sk it który w kontekście historyczno-kulturowym 
Polski uznawany był za ‘ lepszy*, ‘nobilitujący*, tworzący nazwiska szlacheckie 
i w takiej mentalności utrzymuje się do dziś (por. Walczak 1988. Dubisz 1985). 
W ten sposób sprowadzają je  do kategorii apelatywnych (por. np. nazw. B udzow ski 
>  przezw. B u dzik , czy nazw. P aczyński >  przezw. P aczka).

3. Powstałe w wyniku derywacji redukcyjnej -  skrócenie nazwiska nosiciela 
(usunięcie części fonemów wchodzących w jego  skład), a tu:

3.a. redukcja elementów finalnych nazwiska (odrzucenie końcowej grupy gło
sek): C ap <  C aputa ; G ęba <  G ęb a la ; F ilip  <  F ilipow icz ; K a b i <  K a b ica ;  F u ra  <  
F u rczyk; K is ie l <  K isielew sk i; K u śn ierz <  K uśn ierczyk  ( r ; rz ); N ita <  N itarski; P in -  
d e l <  P in d elsk i; S łow ik  <  S łow ikow ska; S zatan  <  S zatan ik (n  :  ń ); W ilk <  W ilczek; 
K o ście ln a  <  K oście ln iak  itp.

3.a.a. redukcja elementów finalnych nazwiska oraz dodanie końcówki -a  (tym 
samym zmiana paradygmatu z  męskiego na żeński), por. np.: N ied ziela  <  N iedziel
sk i; S k ó ra  <  S kórzak  (r  : rz); Ś m ietan a  <  Śm ietański (n  :  ń ); W iśnia <  W iśniow ski; 
Z alew a  <  Z alew ski; Ż a b a  <  Ż abn icki i in.



3.b. redukcja elementów medialnych nazwiska (uszczuplenie środkowej części 
podstawy), np.: B ożen a  <  B rożen a ; B ry czka <  B oryczko (o  :  a ) ; W ęgorz <  W ęglarz 
( o r z :  orz).

3.c. redukcja elementów inicjalnych nazwiska, por.: A dela <  Kadela\ M asara <  
K lim asora ;  Łysa <  M afysa; P ień  <  Stępień ; Ż yd <  B ialoźyt ( / ;  d)\ R o b ak  <  C hrobak  itp.

3. e. odrzucenie środkowej i końcowej głoski, np. L itw a <  L istw an
W obrębie tej grupy derywatów można wyodrębnić przezwiska o  męskim para

dygmacie fleksyjnym 0  oraz antroponimy o  paradygmacie żeńskim -er, który to 
z  kolei może pełnić dwie różne funkcje: syntaktyczną i semantyczną (Łobodzińska, 
Tomczak 1988, s. 52), np. S k ó ra  <  S kórzak  oraz syntaktyczną i słowotwórczą (np. 
N ita <  N itarski).

Przezwiska tej grupy są  ściśle związane z asymilacją semantyczną, w wyniku cze
go wskutek wtórnego skojarzenia semantycznego odwołują się do kategorii apelaty- 
wów lub nazw własnych zawartych w podstawie nazwiska. Dlatego też wielu prze
zwiskom towarzyszy również zmiana paradygmatu (np. S k ó ra  <  S kórzak  L itw a <  
Listw an) -  wynika ona zarówno z syntaktycznej, jak  i semantycznej funkcji wykładni
ka formalnego rodzaju żeńskiego -a , jak  również w niektórych wypadkach, z dosto
sowania paradygmatu przezwiska do rodzaju naturalnego jego  nosiciela, np. K oście ln a  
<  K ościeln iak  (Anna). Często niezgodność paradygmatu przezwiska z rodzajem natu
ralnym nosiciela służy do podkreślenia jego większej ekspresji i oryginalności.

W wyniku derywacji redukcyjnej wiele nazwisk na -sk i zostało pozbawionych 
swego „nobilitującego” formantu (por. wyżej) -  zostały wyraźnie zdegradowane na 
skutek sprowadzenia ich do kategorii nazw pospolitych, por.: N ita <  N itarski^ Z a le
w a <  Z alew ski.

4. Powstałe wskutek dezintegracji podstawy przez wymianę głosek
4.a. wewnątrz podstawy, por.: F io d o r  <  F ied o r  (z dodatkową motywacją se

mantyczną ‘nie lubi Ruskich’); H itler <  H illert S tu d n ik  <  Stu dlik  itp.
4. b. wymiana początkowej głoski, np.: C yc <  T yc; S y rek  <  Z yrek
5. Powstałe w wyniku derywacji paradygmatycznej
W formacjach tych jedyna różnica w stosunku do wyrazu motywującego uwi

dacznia się w zmianie paradygmatu, por. np.: M alin  <  M alina, N aw alon a <  N aw a
lony, Szpyta <  Szpyt% W ątrób <  W ątroba.

6. Powstałe w wyniku derywacji altemacyjnej, np. B y c h o < B y sk o  ( k :  e . s : ch ).
7. Utworzone w wyniku derywacji redukcyjno-altemacyjnej, por. np. G uciu  <  

G uteky gdzie zachodzi redukcja finalnej części nazwiska (sufiksu -ek )  oraz altemacja 
morfologiczna / ;  ć .

8. Powstałe w wyniku derywacji altemacyjno-paradygmatycznej, por. B ro c h a  <  
B rosz  (wymiana sz  :  ch  oraz zmiana paradygmatu na żeński), co  w zasadzie je s t 
związane z  asymilacją leksykalną oraz procesami skojarzeniowymi z  apelatywem 
brosza  i jego altemacyjną formą b roch a .

9. Formy odnazwiskowe nietypowe morfologicznie



Zostały utworzone w wyniku dezintegracji podstawy przez głęboką mutylację 
i dodanie nowych elementów niefleksyjnych pod wpływem arradykacji leksykalnej 
(termin -  por. Kruszewski 1967, s. 9).

9.a. z  zachowaną początkową częścią podstawy, np. B ażan t <  B arzycki; Ju ra n d
<  Ju raszek ;  L a ser  <  L aso ta  i in.

9.b. z  zachowaną środkową częścią podstawy, np. P od p aska  <  W ypasek
9.c. z zachowaną końcową częścią podstawy, por. F la k  <  K rzak; K oby ła <  

P rzybyła; K o rek  <  S p orek ; P u szka <  G ału szka; K w oka  <  O poka  itp.
9.d. z zachowaną początkową i końcową częścią podstawy, np. G aleczka <  G a

łuszka.
Przezwiska te w większości zostały wykreowane na zasadzie wyraźnych skoja

rzeń semantycznych. Istotny jest tu także czynnik fonetyczny; prowadzi do powsta
nia popularnych rymowanek dziecięcych opartych na dowcipie słownym. Zjawisko 
to ma miejsce zwłaszcza w wypadku konstrukcji zachowujących końcową część 
podstawy.

9.e. utworzone przez odrzucenie początkowej części podstawy (mutylacja), a  na
stępnie sufiksację powstałej formy przyrostkiem -eA, por. np.: K otek <  Św ierkot, Ż a
cz ek  <  K ozak . W  wypadku przezwiska K otek  proces redukcyjno-sufiksalny jest ściśle 
związany z procesem semantycznym (wtórne skojarzenie z apelatywem kotek).

9 . f. powstałe wskutek dezintegracji podstawy poprzez przestawki, epentezy, do
danie i wymianę głosek:

-  przestawienie głosek, np. K aczer <  R aczek  (mało prawdopodobne skojarzenie 
z  łac. formą c a c e r  ); K eczu p <  B uczek  i in

-  dodanie głosek w środku podstawy (epentezy), np.: B im b er <  B ib er9 M isiek  <  
M isik; S trażak  <  Starzak

— dodanie głosek do nagłosu podstawy, por. np.: P leśn ia k  <  L eśn iak ; R ozp orek
<  S p orek ; S karp eta  <  K arpeta  itp.

— wymiana głosek, np.: B a ń k a  <  B an da ; C hru pka <  K ru pka ; K iku t <  M ikut; 
Ł o ś  <  Ł a ś ; Ś liw a <  G liw a; P alu ch  <  Gałuch\ W entyl <  M entel i in.

Formy tego typu zostały utworzone przez dezintegrację podstawy wskutek pro
cesów słowotwórczych spowodowanych czynnikami fonetycznymi oraz asymilacją 
leksykalną (podobnie ja k  w grupie poprzedniej). Przestawienie liter, sylab bądź in
nych elementów prowadzi do powstania anagramów (np. K eczu p <  B uczek).

10. Powstałe w wyniku nietypowych operacji antroponimotwórczych -  utwo
rzone morfemem -w, który jest jednocześnie formantem i końcówką flcksyjną pod
stawy będącej z  kolei wynikiem redukcji końcowej części oficjalnej formy nazwiska 
(mutylacji) -  charakterystyczne zwłaszcza dla uczniów i studentów, np. B udzu  <  
Budzow słd, S w ieru  <  Św ierkosz, Ż yku  <  Ż yczkow ski { k :  cz).

Ten typ przezwisk wywodzi się prawdopodobnie z  formy wołacza imion (por. 
M arku , D arku\  który pełni funkcję mianownika (zob. Kupiszewski 1988, s. 213).

11. Na uwagę zasługuje przezwisko P oślizgow iec <  B an ach , w którym zachodzi 
bardzo interesujący proces twórczy. Otóż w wyniku odrzucenia środkowej spółgło



ski nazwiska powstaję wyraz dźwiękonaśladowczy, kojarzący się z upadkiem (b a 
a c h ), który z kolei drogą wtórnej asymilacji leksykalnej zostaje zastąpiony wyrazem 
bliskoznaczym p oślizg . Następnie poprzez zabieg derywacyjny suf. -ow iec  została 
utworzona ostateczna forma przezwiska, a  więc: B an ach  >  B aa ch  >  b a a ch !  >  upa
dek >  poślizg >  P ośłizgow iec.

12. Występuje też ciekawy typ przezwiska zestawionego: Z w ierz L eśn y  od na
zwiska jeg o  nosiciela Je leń .

13. Przezwisko w postaci frazy: B a c a  ku ry  m a ca  -  od nazwiska B aca .
14. Formy mające postać różnych kontaminacji, które są  rodzajem kompozycji 

polegających na krzyżowaniu jednostek leksykalnych, tzn. łączeniu komponentów 
w jedną całość formalną na zasadzie węzłów kontaminacyjnych5. S ą  to twory spora
dyczne, ale niezwykle oryginalne i indywidualne, dlatego też trudno wskazać jedno
znacznie oba komponenty (bez precyzyjnego i szczegółowego komentarza są  
w większości wypadków niezrozumiałe).

Kontaminacje najczęściej tworzą przezwiska oparte na imieniu i nazwisku. S ą  to 
kontam inacje jednowęzłowe, np. B e la  <  B elow ska  () E la t gdzie węzeł kontamina- 
cyjny -e l  łączy uszczuploną fonologicznie formę członu pierwszego oraz pełną po
stać komponentu drugiego, powstałego w wyniku mutylacji środkowej części imie
nia metrykalnego E lżbieta.

Porównajmy też przezwisko Z ygm uch <  im. Zygmunt () nazw. M ucha. Węzłem 
kontaminacyjnym tego przezwiska je s t cząstka formalna -m u-, która łączy uszczu
plone fonologicznie człony obu komponentów. Drugi człon kontaminacji (nazw isko 
M ucha) został pozbawiony końcówki rodząjowo-fleksyjnej w celu uzyskania zgod
ności paradygmatu przezwiska z rodzajem naturalnym jeg o  nosiciela.

Przykładem kontam inacji wielowęzłowych jest przezwisko K ry ska  <  nazw. 
K rysia  ()  im. K aśka . Jest to kontaminacja dwóch członów o uszczuplonych fonolo
gicznie formach. Rolę węzłów kontaminacyjnych pełnią fonemy -k-, -s-, które po
wodują, że w  procesie krzyżowania jednostek działa również (jak  w przypadku 
struktur jednowęzłowych) kojarzenie składników kontaminacji przez podobieństwo 
dźwiękowe (Grabias 1981, s. 123).

Interesujące są  również przykłady kontam inacji z  węzłem zerowym (Długosz 
1988, s. 166), np. Iza jasz  <  Iza  S zajn óg . Przezwisko to jes t kontaminacją pełnej 
formy członu pierwszego (hipokorystyczna forma imienia uzyskana w wyniku mu
tylacji finalnej części imienia metrykalnego — Iz a b e la )  oraz anagramu początkowej 
części nazwiska Szaj-, pozostałej po zredukowaniu jeg o  elementów końcowych. 
Dochodzi tu także do wtórnego skojarzenia semantycznego z  postacią biblijną -  
Izajasz.

Natomiast przezwisko O rm ow iec <  O rfeusz M row ieć je s t  kontaminacją uszczu
plonych fonologicznie form obydwu komponentów (imienia i nazwiska). W wyniku

9 Termin »węzeł kontaminacyjny** rozumiany jest jako „niemorfologiczna cząstka formalna powstała 
przez wyodrębnienie takich samych fonemów, np. -karz -  w literackiej kontaminacji 'dziennikarzelek': 
dziennikarz plus karzełek*'(Grabias 1981, s. 121).



silnego wpływu skojarzenia semantycznego z funkcjonującym w języku polskim 
apelatywem orm ow iec  ‘ten, który należał do ORM O’, nastąpiło odrzucenie fonemu 
-r- w drugim członie, który mógłby pełnić rolę węzła kontaminacyjnego.

W wymienionym typie kontaminacji obserwuje się brak węzłów kontaminacyj- 
nych, ponieważ granica udziału form komponentów w strukturze kontaminacji prze
biega poza węzłem, na płaszczyźnie znaczeń.

Przezwiska jako jeden z problemów antroponimii są  ciekawym zagadnieniem 
nie tylko językowym, ale też etnograficznym, socjolingwistycznym i kulturowym. 
S ą  to z reguły określenia żartobliwe, komiczne, czasem dosadne, a nawet wulgarne. 
Ich siła oddziaływania i ekspresywność wynika z  łączenia danego obiektu (człowie
ka) ze skojarzeniami pozajęzykowymi, społecznymi, środowiskowymi itp.

Należy podkreślić olbrzymią fantazję, wyobraźnię, zdolność i łatwość kojarze
nia, trafność obserwacji oraz inwencję twórczą uczniów, studentów, a także miesz
kańców badanej wsi. Na uwagę zasługuje również ich umiejętność posługiwania się 
różnego typu metaforami, przenośniami, porównaniami, depcrsonifikacjami, dobie
ranie wyrazów sugerujących domyślne skojarzenia, aluzje, także operowanie kontra
stem itp.

W omawianym typie przezwisk motywowanych nazwiskami ich nosicieli, 
mieszczących się w nadrzędnej grupie przezwisk odosobowych, ujawnia się znaczna 
ekspresywność -  nie tylko w samym procesie przenoszenia nazwisk do kategorii 
przezwisk, nie sam proces transformacji jest tu najważniejszy, ale podmiotowość 
człowieka w tym procesie. Jest on bowiem charakteryzowany i oceniany; do niego 
wyrażany jest stosunek emocjonalny przez porównanie bądź zestawienie jego  cech 
ze światem zewnętrznym i innym — na podstawie (na bazie) jego własnego oficjal
nego nazwiska, w którego tle stoi zwykle apelatyw lub przez asocjację taki apelatyw 
może być przywołany.

Rodzaj ekspresji wyznacza dwie kategorie przezwisk emocjonalnych, tj. nace
chowane dodatnio lub ujemnie oraz antroponimy, w których główną rolę odgrywa 
komizm. W badanym materiale przezwisk nacechowanych ujemnie jest więcej niż 
tych o dodatnim ładunku emocjonalnym. Wiele z  nich posiada komponent komi
zmu, co wiąże się z pewnością z  rozpowszechnioną w żargonie uczniowskim modą 
na gry językowe i dowcip słowny, a  co nie je s t również obce społeczności wiejskiej.

Wynikiem ekspresji jest także zjawisko ironii, które dość często towarzyszy za
równo przezwiskom nacechowanym emocjonalnie, jak  i przezwiskom o charakterze 
komicznym.

Przezwiska ekspresywne mogą być motywowane semantycznie, tj. zmianami 
w sferze znaczenia leksykalnego i procesami skojarzeniowymi, aluzjami itp., a także 
formalnie — czyli nacechowanymi morfemami bądź fonemami.

Obserwując badany materiał, można zauważyć, iż odbija się w nim powszech
nie działające prawo ekonomii języka (skrót formy nazwiska oficjalnego oraz skrót 
zdania -  obmowa skondensowana w jednym wyrazie). Przezwisko jest, ja k  widać, 
lapidarnym określeniem, w którym odnajdujemy syntezę człowieka. Jest najprostszą



metodą oceny drugiego człowieka, przybliża go i ukonkretnia, stanowi również ele
ment więzi społecznej w określonej mikrowspólnocie (klasowej, studenckiej czy 
wiejskiej).

Występowanie przezwisk wśród uczniów szkół podstawowych woj. bielskiego, 
określonej grupy studentów oraz ludności badanej wsi jest zjawiskiem powszech
nym i popularnym; wydaje się być nawet nieodłącznym atrybutem każdej szkoły4 
i każdego środowiska wiejskiego, rzadziej społeczności studenckiej.

Należy podkreślić, iż przezwiska motywowane nazwiskiem nosiciela są  bardzo 
produktywne, m ają w badanych grupach (zwłaszcza młodzieżowych) największą 
frekwencję (ponad 43% ), dominują nad innymi typami przezwisk. Cechują się ory
ginalnością i nicszablonowością w odróżnieniu od przezwisk opartych na często 
powielanych w języku potocznym stereotypowych metaforach typu „uparty jak  
osioł”. Można by zaryzykować stwierdzenie, że ich kreacja przebiega niejako na 
wyższym poziomie i wymaga bardziej intelektualnego zaangażowania i pomysłowo
ści od ich twórców.

Wykaz skrótów
Bp. -  apelatyw

im. -  imię
nazw. -  nazwisko 
przezw. -  przezwisko 
znacz. — znaczenie
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